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M  a c i e r z  S z k o l n a
Księstwa Cieszyńskiego

Z  teaicu a teauze

Ful łon, ezv szampan
Dziś, kiedy ziemia zaolzańska 

złączyła się z Rzeczypospolita, 
nie wolno zapominać o tych, któ­
rzy ją dla polskości zachowań.

Jednym z największych dz ała- 
czy w długiej połowie ubiegłego 
stulecia był Pawei Stalmach, f i ­
lar polskości na Śląsku. Pracę 
swą rozpoczął od stworzenia pol­
skiej prasy w Cieszyńskim

Pierwsze polskie pismo „Tygo­
dnik Cieszyński" — nia wycho­
dzi długo — władze „umilają" re 
dakcji życie konfiskatami, rewi­
zjami, grzywnami. WKrotce jed- 
naJc po jego zamknięciu powsta­
je „Gwiazdka Cieszyńska" (1851 
r ), którą Stalmach redaguje aż 
do samej prawie śmierci. Za, jej 
pośrednictwem sączą się powoli 
hasła wolnościowe w lud śląski, 
który coraz żywiej na wezwania 
*rup i patriotów reaguje. Po­
wstają pierwsze polskie organi­
zacje, wreszcie w roku 1855-ym 
„Macierz Szkolna dla Księstwa 
Cieszyńskiego".

GIMNAZJUM 
W ;ZYNIE

Skromne są początki Macierzy 
— zebrania odbywają się u człon­
ków zarządu, czasem w jakiejś

piwiarni. Pieniędzy brak Zbiór- przemysłowa. Gimnazjum cieszyć 111 lądowych, 61 przedszkoli, 12
ka na budowę polskiego gimnaz-1 skie przejmują władze. Macierz 
jum w Cieszynie trwa 10 lat. Wre zakłada drugie w Orłowej w Za- 
szcie kiedy Macierz rozporządza głębiu Karw ińskim. Polski gór- 
stu tysiącami koron, przystępuje nik -jest aotąa uciskany przez 
do budowy. Niestety, ten, które- ( czeskiego sztygara i niemieckiego 
go gimnazjum było marzeniem inżyniera. Co roku z gimnazjów 
życia Paweł Stalmach nie dożył Mącie rzy idą tudenci s .  póli- 
tej chwili — zmarł w roku 1891. ! technikę w Wieoniu i choć wła- 

10 października 1895 roku przy | dze utrudniają pracę polskiej in- 
uroczystych wystrzałach z moź- teligencji, w Zagłębiu coraz czę-
dzieży 95 chłopskich synów wkra 
cza w progi gimnazjum w Cie­
szynie, &by nabytą w nim wie­
dzę szerzyć później we wsiach 
rodzinnych. Teraz jut najbar­
dziej nieufni są pizekonani. Pły­
ną na cele Manerzy składKi ze 
wszystkich stron od wszystkich 
zawodów, nadchodzą z za kordo­
nu pruskiego i austiiackiego du­
że przesyłki pieniężne. Macierz 
może działać, a pracy jest wiele.

GIMNAZJUM 
W OFt OWEJ

Vv roku 1900 otwarta zostaje w 
Cieszynie szkoła ludowa, wkrótce 
potem równoległe oddziały przy 
niemieckim seminavium nauczy­
cielskim. Nie ma roku, aby nie 
powstała jakaś nowa placówka - 
ochronka, szkoła wydziałowa, czy

ściej spotyka się polskiego inży­
niera.

Placówki Macierzy szkolnej 
mnożą się. Wychowankowie 
wdzięczni za umożliwienie im 

| studiów (bo Macierz prowadzi

sz&ól i kursów zawodowych i 4 
bursy, subwencje rządowe są mi 
nimame.

Praca Macierzy Szkolnej na 
Śląsku Cieszyńskim dokonana w 
ciągu 53 lat jej istnienia,, jest 
wielka, o owocach jej może prze­
konać się cała. Polska dzisiaj, 
kiedy Zaolzie wróciło do Macie­
rzy. Jeśli istnieją w Polsce mia­
sta, które za waucę o Niepodle­
głość otrzymały odznaczenia,' to 
„Macierz Szkolna Śląska Cieszyń 
skiego" za swą pracę dla utrzy­
mania poUkości na tak wytrwa­
le wynaradawianym przez Wie-
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akcję stypendialną) szerzą jej deń i Pragę terenie, *akże na ho- 
hasła wszędzie i zdobywają no- uorowe odznaczenie od Władz 
wych członków. W  dniu wybuchu Rzeczypospolitej zasługuje, 
wojny Macierz Szkolra jest orga- |

TEATB M AŁY. —  ,,Roz\.iedziuy 
się", komedia Sardtsu w tłuma­
czeniu Antoniego Cwo^dziiskieg o.

Odwieczny problemal trójkąta 
małżeńskiego, różhe przechodzący 
fazy i różne nasilema znal izł się 
obecnie na scenie Teatru Małego, 
który ufny w siłę nazwiska Sardou. 
zainaugurował sezon starą sztuka 
tego autora.

Rozwiązanie tego ważnego i do­
niosłego problemu Saraou uprościł 
sobie niezmiernie — ot poprostu 
zdradzonemu, a raczej mającemu 
być zdradzonym mężowi kazał za­
grać rolę kochamca, ażeby oazy 
skac miłość Żory Kazał więc za­
mienić bulion, szpinak i nieod­
łączne ciepłe pantofle — mamiona 
żyda domowego, na szampana, 
ostrygi, no i oczywiście frak. Ta­

kie przeistoczenie się i zamunu za - 
żegnały grożącą rodJnie katastro­
fę — rozwód.

Oczywista, że takie uprowzone 
rozwiązanie problemu psychologicz 
nego jest mocno naiwne. Koiuedi« 
jest jednak naprawdę wesoła, więc 
wywołuje wśród widzów wesołość. 
Wielka w tym jednak zasługa re­
żyserii Węgierki (trochę dłuży się 
akt m-ci), no i jego koncertowej 
gry w roli męża, przy 'spółudzła - 

j Ie pierwszorzędnej Romanówz **,
| jako żony oraz zupełnie meztegc 
może trochę czującego się jakoś 
nieswojo Wojteckiego — tego trze­
ciego w trójkącie.

Reszta obsady dosKonała, jak 
również dekoracje Śliwińskiego.

Zastępca
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—  Co pani r o b i:!!
A rtystka: —  Mszczę się na tych co nie rozumieją mojej 
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nizacją poważną i zasobną — 
prowadzi gimnazjum, szkoły lu­
dowe i wydziałowe, szkoły zawo­
dowe, przedszkola i oświatę poza 
szkolną w kółkach samokształce­
niowych.

P R Z E C I E  
C Z E C H I Z  AtCJI

Wojna zrujnowała wiele. Gra­
nica polsko - czeska z roku 1920 
dzieli teren działalności, a więc 
i cały majątek dawnej Macierzy 
Szkolnej Księstwa Cieszyńskie­
go. Na terenie republiki czecho­
słowackiej trzeba organizować 
pracę, niemal zaczynać ją na no- i 
we. 1

Macierz’  Sukolna, oparta na j 
doświadczeniu lat 1885 — 1918
przeciwdziała czechizacji. Jej ro- j 
zwój po kilku latach staje się wi t
doc? ny: kiedy w roku 1920-ym 
działa 12 kół terenowych liczą 
cych 1241 członków i 11 biblio­
tek o 2982 tomow, w roku 1929 
juz 82 Koła o 7568 członków i 6a 
biblioteki o .16668 tomów. Ostat­
ni rok sprawozdawczy 1937 o- 
rientuje nas o zaSiegu i roli kul­
turalno - oświatowej Macierzy 
Szkolnej w Czechc dowacji. Dzia­
łają 92 koła, pracuje w nich 
867$ judzi, w kołach jest 67 Di- 
bliotek o 12633 tomach. W ciągu 
roku wypożyczana 24158 Wmów, 
zorganizowano 286 odczytów, 177 
przedstawień w 81 kółkach tea­
tralnych, wreszcie w 35 chórach

Milionowe straty kasyna w Monte Carlo
?8-ietma p a ryża n k a  w y k ry te  oszustw a

Dom gry w Monte Carlo pono­
sił z początkiem tegorocznego se­
zonu ogromne straty, nank wyka­
zywał izień po dniu deficyt od 
150 do 400 tysięcy franków, a w 
żaden sposób nie można było 
dojść, jakie są przyczyny tego 
niezwykłego zjawiska. Przypu­
szczano, że działa tu jakaś szaj­
ka oszustów, krupierom obieca­
no wielkie nagrody za wykrycie 
ich, ałe wszysTko n iprózno

Zagadkę rozwiązała zupełnie 
nieoczekiwanie osiemnastoletnia 

urzędnicz­
ka, która na konkursie jednego z 
pism otrzymała nagrodę w posta 
cl wyjazdu do Nicei i Monte Ca- 
rło. Do sumy wręczonej jej na 
koszty podróży, dołączono pewną 
ilość sztonów, którymi gra się w 
Kasynie. Panienka operowała nie 
tylko własnymi sztonami, ale róż 
ni zabobonni gracze wiedząc, ie 
zwyciężyła w konkursie, powie-, 
■zali jej znaczne sumy, to  wie­
rzyli, że przyniesie im szczęście. 
W ten sposób spędziła wiele wie­
czorów przy rulecie, nauczyła się 
wszelkich reguł gry i zastanowił 
ją system rozrachunków. Trzeba

leżało wedle jej obrachunku. Za­
uważyła dalej, że jeden i ten sam 
człowiek stawia równocześnie na 
czarne i czerwone i na rożne Cy­
fry, a czy wygrjwa czy nie, kru­
pier podsuwa mu błyskawicznie 
dużą ilość sztonów. Ponieważ 
wszyscy inni otrzymywali spra­
wiedliwie swoje wygrane, nikt 
na to nie zwracał uwagi. Stwier­
dziła wreszcie, że o ile obserwo-

Pamenka zakomunikowała swo­
je uwagi zarządowi kasyna i w 
rezultacie wykryto, że krupierzy 
byli w zmowie z graczami, któ­
rzy dzielili się z nimi zyskiem. 
Całą Dandę zamknięto. Paryżanka 
zaś otrzymała nie tylko dużą na­
grodę pieniężną, ale posadę sta­
łej urzędniczki kasyna, której ©- 
bowiązidem jest pilnować, aby 
podobne oszustwa się nis po-

wany przez nią gracz czasem wtórzyły. Nazwiska jej Kasyno
przegrywał, to były ro sumy zu- nikomu nie wyjawia, 
pełnie znikome. _ _ _ -----

N a g w y t s s e  o d z n a c z e n i e
na Pierwszej Wystawie Szpitalnic- ze szpitalnictwem, a mianowiee: ko­
twa która, odbyła sit ostatnia w Sto- ce, pledy, i buiai podróżne dla pp. 
licy. Zakłady Roln. - Przemysłowe lekarz.,’ na prowinci.
Romana Żurow skiego w Leszczkowie Wielki sukces „Le 3zczkowu”, zna- 
zdobyły najwyższe nagrodę — „Zło- nego również ze słynnych już a  
#y Medal ’, modziałów wełnianych, wróży tej 100

Po ikreślić należy, że „Leszczków” proc. polskiej 
wystawiał jedynie część swej wy- dali-zy rozwój, 
twórczości, wiążącą się bezpośrednio

placówce wspaniały
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śpiewało 2-157 osób. Macierz że fiial rpecjrlne zdol-
Szkolna organizuje w Setki idące i n' , ^  *''. r*cN  kc w i ud na;
zabawy, fes-yny, obch dy narc - i młodszych lat uważana była z
dowe i wycieczki — jest głównym 
motorem akcji 'samokształcenio­
wej, życia narodowego i towarzy
skłegc na Śląsku Zaolzariskim. I 
wszystko to robi z własnych fun­
duszów. W stosunku do wydat­
ków, Macierzy na bzkolhictwo, 
które obejmuje I gimnazjum w 
Orłowej, 7 szkól wydziałowych.

rego powodu za „cudowne dziec­
ko". Gdy dorosła zaś pracowała 
przez kilka lat w centrali telefo­
nicznej, przez co nabyła szybkiej 
orientacji i dzięki temu odkryła 
oszustwo.

Uderzył ją fakt, że poszczegól­
nym graczom wypłacano o wiele 
większe sumy aniżeli im się na-

Żywcem zamrołeni
w  IctSowni rze źn i

Podczas zwiedzania najwięk- śmiercią ob„dwu młodych ludzi- 
szej na świecie rzeźni w Chica- tylko dzięki sprawnej pracy kon 
go, dwaj młodzi inżynierowie trolera rzeźni. Uwięzieni bowiem, 
francuscy zostali uwięzieni sv gdy n.e pomogły dobijania się do 
jednej z komór lodowni. Cięż-, drzwi i nawoływania,1 gdy coraz
kie drzwi, których niepodobna 
otworzyć od wewnątrz niespodzie 
wanie zatrzasnęły się za nimi, 
gdy oddzieliwszy się od całej 
wycieczki zatrzymali się dłużej 
badając skomplikowane urządze­
nia

Wypadek ten nie zakończy! 3ię

O  &  &  O U U I H  A  ! I  - 1  ™.  S  - t  ¥  W 4  ■* A  jso l krystaliczna lub 
proszkowana — znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych 
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P R Z Y G O D A
Pow ieść

Przekład a u t o r y z o w a n y  z  a n g i e l s k i e g o

—  C h y b a  n i e  m o r s k a  c h o r o b a ?  —  z a p y t a ł a  

s t e w a r d e s s a ,  ł a d n a ,  m ł o d a  k o b i e t a  w  k o r o n k o ­
wym c z e p e c z k u .  -— ' N i c  m o r s k a  c h o r o b a ?  N i e m o ż ­

l i w e .  N i e  w y p ł y n ę l i ś m y  j e s z c z e  n a  d o b r e  z r z e k i  

i z r e s z t ą  w o d a  g ł a d k a  j a k  l u s t r o . . .
W y k r ę t  n a s t r ę c z a ł  s i ę  s a m o r z u t n i e .

\ —  Z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  t o  j e d n a k  t o  —  o d p o w i e ­

d z i a ł a  p r a g n ą c , - b y  j ą  p o z o s t a w i o n o  w  s p o k o j u ,  

b o  c h c i a ł a  z e b r a ć  m y ś l i . . .
i —  N i e c h  p a n i  l e z y  b e z  r u c h u .  P r z y n i o s ę  n o -  

T r i l u .  '  P r z e j d z i e  —  p o c . e s z a ł a  s t e w a r d e s s a .  —  

W  t a k i  d z i e ń  n i e  m o ż n a  d o s t a ć  m o r s k i e j  c h o r o ­

b y ,  c h o ć b y  s i ę  c h c i a ł o .

S u e  u s n ę ł a .
K i e d y  s i ę  o b u d z i ł a ,  s ł o ń c e  z a l e w a ł o  k a  l> inę .  

W y j r z a ł a  p r z e z  l u k .  L ą d  z a c i e r a ł  s i ę  n a  w i d n o ­

k r ę g u .  S ł a b a  b ł ę k i t n a  s m u ż k a  n i k ł a  w  o c z a c h .  P o ­

d r ó ż n i c z k a  p o c z u ł a  s i ę  l e p i e j .
N i e  t r z e b a  t r a c i ć  d u c h a .  C ó z  z  t e g o ,  ż e  j e d e n  

z  o s o b n i k ó w  j e s t  n o  s t a t k u ?  O  i l e  w i e d z i a ł a ,  n i e  

r w i a c a ł  n a  n i ą  u w a g i .  M ó g ł  s i ę  n a w e t  p r z y d a ć .  

G d y b ^  j e j  s i e  u d a ł o  w y k i  v e ,  k o g o  m a  n a  o k u ,  t r a ­

f i ł a b y  p r a w d o p o d o b n i e  n a  Y Z .  k t ó r e m u  n a l e ż a ł o  

wręczyć kopertę.
W ł o ż y ł a  s w ó j  l i c h y  p ł a s z c z y k  i k a p e l u s i k  z  z a ­

w a d i a c k i m  p i ó r k i e m  i w y s z ł a  n a  p o k ł a d .  

S p o t k a ł a  s i ę  z  i n t e n d e n t e m .
j e g o m o ś ć  o  d o b r o t l i w y m  w e j -to łęgiB y ł  

r ż e n i u .

—  P a n i ,  s a m a  p o d r ó ż u j e ?
—  l a k . . .  D o s t a ł a m  p o s a d ę  u a  G i b r a l t a r z e  —  

o d p o w i e d z i a ł a  S u e  t r w a j ą c  o d w a ż n i e  p r z y  s w o ­

j e j  b a j c e .
—  M o j a  c ó r k a  o b s ł u g u j e  k a b i n ę  p a n i .  M ó w i ­

ła., ż e  p a n i  m u s i  s i ę  c z u ć  b a r d z o  o s a m o t n i o n a .  

W y z n a c z y ł e m  p a n i  m i e j s c e  p r z y  m o i m  s t o l e .  B ę ­

d ę  s i ę  p a n i ą  o p i e k o w a ł .  T e r a z  p a n i  s m u t n o ,  b o  

p a n i  s i ę  r o z s i a ł a  z  d u m o m .  a i e  z o b a c z y  p a n i .  jan. 

l o  m i ł o  p o d r ó ż o w a ć .
— J a k i  p a n  d o b r y  —  w y j ą k a ł a  S u e .  Z a p o m ­

n i a ł a  o  w e z w a n i u ,  u m i e s z c z o n y m  u  s z c z y t u  

s c h o d o w ,  d o  p a s a ż e r ó w ,  ż e b y  n a t y c h m i a s t  z a m ó ­

w i l i  m i e j s c a  w  j a d a l n i  W i d o k  ś n i a d e g o  . . m e l o n i -  

k o w c a "  z a  b a r i e r ą  t r z e c i e j  k l a s y  w y b i ł  j e j  z  g ł o ­

w y  w s z y s t k o  i n n e .  , .
—  A  t e r a z  m u s z ę  s i ę  r o z e j r z e ć  « a  j a k i m i  s y m ­

p a t y c z n y m i  m ł o d z i f  ńv a m i  —-  u ś m i e c h n ą ł  s i ę  i n ­

t e n d e n t  o d c h o d z ą c .
S u e  w y s z ł a  n a  p o k ł a d .  Z a w h - w a ł  m i ł y ,  c ł i ł o c i -  

n a w y  w i a t e r e k ,  a l e  s ł o ń c e  d o g r z e w a ł o  p r z y j e m  

n i e .  W e t k n ę ł a  r ę c e  w  k i e s z e n i e  p ł a s z c z a  i p r z e ­

c h a d z a ł a  s i ę  r a z e m  z  i n n y m i  p a s a ż e r a m i ,  k t ó r z y  

t ł u m n i e  w y l e g ł  n a  p o k ł a d ,  c i e k a w i  m o r z u ,  s t a t ­

k u  i u  l w z a  j e m  j e d n  d r u g i c h ,  l i a d o ś ć  p r z y g o d y

z a c z ę ł a  u d e r z a ć  c l o  g i o w y  p a n n i c  s k l e p o w e j .  

T r w o ż n e  p r z y g n ę b i e n i e  r o z w i a ł o  s i ę  b e z  ś l a d u .  

P o c z u ł a  s i ę  s w o b o d n a  i s z c z ę ś l i w a .

P r z e s z ł a  w y s o k a  b l o n d y n k a ,  j a k b y  z n a j o m a ,  

w  z a w a d i a c k i e j  c z a p e c z c e ,  s p o d  k t ó r e j  w y m v k a -  

ł v  s i ę  n i e s f o r n e  k ę d z i o r y .  N i k t  j e j  n i e  t o w  a r z y s z e ! .

N i e  d ł u g o  b ę d z i e  s a m a  —  p o m y ś l a ł a  S u e .
• . ’ * ' . 1 

S t a r s z a w e  p a r y  c h o d z i ł y ,  t r z y m a j ą c  s i e  p o d  j

r ę c e .  K i l k o r o  h a ł a ś l i w y c h  d z i e c i  b a v  i ł o  s i ę  n a - i  

o k o ł o  k r z e s e ł .  S u e  z w r ó c i ł a  u w a g ę  n a  w y s o k i e g o  

b a r c z y s t e g o  p a n a  w -  c z a p e c z c e  w  c z a r n o - b i a ł a  

k r a t k ę ,  z d u m n ą  m i n ą .  U d e r z y ł o  j ą ,  ż e  g d y  z a ­

w o ł a ł  n o  s t e w a r d a ,  t e n  n a t y c h m i a s t  p r z y s z e d ł .

to bardziej zaczęto przejmować 
ich dojmujące zimno, tak, ze już 
czuli ogarniającą ich senność, 
poprzedzającą zamarznięcie, w 
ostatniej rozpaczy,. wpadli na po 
mysi, popsucia urządzeń zamra­
żających, które przed chwilą tale 
podziwiali.

Dyżurujący przy kontioli aps- 
rato w zamrażających urzędnik — 
zauważył, iż w komorze XU — 
je»t jakiś błąd. Pasek, rejestru­
jący zimno począł wykazywać 
duże różnice, również ciśnienie 
spadio.

Gdy otworzono drzwi celi, obaj 
inżynierowie byli już nieprzyto­
mni. Zapadli oni na zapalenie 
płuc, z którego jednak po paru 
dniach wyleczyli się. Lekartó o- 
rzekli, że gdyby znaleziono ich 
tylko o pół goaziny nóźnie.i, 
wszelki ratunek byłby spóźniony.
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